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Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia J .  Maja.
Z daje się is to tn ie , źe w  gabinecie  jakieś za­

chodz i n ie p o ro z u m ie n ie ;  p rzy n a jm n ie j  zaczy­
nają te  ró ż n o ro d n e  ż y w io ły ,  z k tó ry ch  M ini-  
s te ry u m  z ło ż o n e ,  w  p e w n y c h  pytaniacłi p r z e ­
c iw n e g o  być  zdania . W ia d o m o ,  że w  kilka 
dni po  m ia n o w a n iu  n o w e g o  g ab in e tu ,  p u b l i ­
cyści lewej, s t ro n y  b e z  ogródk i ośw iadczali ,  
że m ając  w zg lą d  na p o trze b y  rząd u  p a r la m e n ­
ta rn e g o  w yższą  adm inis tracy ją  p rzeczyścić  w y ­
pada. S ta ło  się to p o w o d e m  do  zaciętej p o ­
lemiki, w  której D z i e n n i k  S p o r ó w  z w i e l ­
ką energ ią  zag rożonych  p r e łe k tó w  bron ił .  — 
K  o n s t y t u c y  j o n i s t a  po  d ług iem  m ilczen iu  
w m ie sz a ł  się nareszcie  też w  tę s p r a w ę ,  p r z y ­
obiecu jąc  n ie jako  żądane p rze z  le w ą  s tro n ę  
o d d a len ia ,  w ym aga jąc  ty lko ,  i żeby  P. T h ie rs  
czasu dość z o s ta w io n o ,  aby s p r a w ę  tę d o k ła ­
d n ie  zbadać. P refekci w ię c  t łu m n ie  do  P a ­
r y ż a  p r z y b y w a l i ,  aby  się d o w ie d z ie ć ,  jaki los 
ic h  czeka ,  ale M o n i t o r  do tychczas  g łębok ie­
go przestrzega!  m ilczenia, t e r a z  i J o u r n a l  
g ć n e r a l  w  sp ra w ie  tej się o d z y w a .  D z ie n ­
n ik  ten  do k try n ersk im  c z ło n k o m  gab ine tu  P P .  
J a u b e r t  i R em usa t  w ie r n y m  pozostał.  Zaczy 
n a  on  sw ó j  a r ty k u ł  od  nas tępu jących  s łó w :

»W z y w a m y  w szy s tk ich  o ś w ie c o n y c h  i p r a w ­
d z iw y c h  przy jac ió ł  rz ą d u  l ip c o w e g o ,  aby  
n i e p r z y z w o i t e j  k o m e d y i ,  k tó rą  n iek tó re  
dz ienn ik i  p o d  w z g lę d e m  osób w y ż sz e j  adm i-  
n is t raey i o d g r y w a ią ,  kon iec  p o ło ż y l i .« P ism o 
to  nas tępn ie  b ro n ią c  prefek tów ’: p o w ia d a ,  że 
ci z d o św ia d cz en ia  ł e w ą  s t r o n ę  z a  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  p u b l i c z n e  p o c z y ty w a ć  
się nauczyli.  N ie  chce żeby ic h  o d d a la n o ;  
b o  jeżeli p re fek t  jaki za to  m a b y ć  zrzucony ,  
p o n ie w a ż  rozkazy  p rzesz łego  r zą d u  podczas 
os ta tn ich  w y b o r ó w  ściśle w y p e łn ia ł ,  te d y  Q- 
św ięca ją  n ie jako zasadę ,  źe a jen t  adm in is tra -  
cyi r z ą d o w i  s w e m u  nie zaw sze  p o w in ie n  b y ć  
p o s łu szn y ,  lecz w y ją t k o w o  ty lko  ro z k a z o m  
jego zadość  czynić. W  tak im  raz ie  u rz ę d y  
n ie  dostawiałyby się wdęcej m ę ż o m  p rak tycz­
n y m  i uzd o ln io n y m , lecz li ty lko  k rzykaczom . 
B y łb y  to  najp iękniejszy  t ry iu m ł  zasad d a w n ie j ­
szej oppozycy i ,  a l e w a  s t r o n a  m o g ł a b y  
w  t y m  r a z i e  s ł u s z n i e  s i ę  c h e ł p i ć ,  ź e  
o n a  t e r a z  p a n u j e . "  T a k a  o d e z w a  w  dz ien ­
ni ku,  b ęd ą cy m  o rg an e m  d w u c h  c z ło n k ó w  ga­
b ine tu ,  d z iw n ie  zaiste się w y d a je ;  m o ż n a  stąd 
z niejaką w n io s k o w a ć  p e w n o ś c ią ,  że PP. J a u ­
b e r t  i Rem usat pod  w z g lę d e m  zm iany  p re łek -  
t u r  z P an em  T h ie rs  się n ie zgadzają.

S ta lek  p a r o w y  »Sully,« o d p ły n ą w s z y  z N e a ­
po lu  dn. 25. m . z . ,  d. 29, do  T u lo n u  z a w in ą ł .
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T r e ś ć  w ia d o m o śc i ,  k tó re  p r z y w ió z ł ,  jest na-  jakiego czasu i r z ą d  f rancuzk i ,  za w ia d o m io n y  
s tę p u ją c a :  - U ż y w a n i e  p r a w a  o d w e tu  t r w a  o zam iarze  w ie lu  n a  ziemi naszej p rz y tu łk u
ciągle. Anglicy 7 o k r ę tó w  neapo li tańsk ich  za- szuka jących  H is z p a n ó w  należenia do  te»oź, 
brali. K ró l  obojga Sycylii z sw e j  s t ro n y  rożka- po cz y n ił  s tó s o w n e  p r z y g o to w a n ia ,  a b y ° i m  
t a ł ,  aby  na 7 w  porc ie  neapo li tańsk im  stoją- p rz y s tę p u  do  o w y c h  p ro w in c y i  nie dozw olić ,  
cych  o k r ę tó w  em b arg o  na łożono . Z agrab i ł  tćż S t rz e ż o n o  jak n a jsu ro w ie j  gran ic  i u w i ę z i o ­
n a  ko rzyść  s w e g o  sk a rb u  w ła s n o ść  Angielską n o  ty c h ,  k tó rz y  mieli być  naczelnikam i p o  
i to w a r y .  Ś ro d k i  te  K ró la  p o w sz e c h n ie  obu-  w s tan ia .  M im o  te  ś rodki ostrożnośc i  rokosz 
dzi ly  zadziw ien ie ,  k iedy się ich c h w y c o n o  po  w y b u c h n ą ł ,  ale w sz y s tk o  r o k u je ,  źe bez  naj-  
p rz y b y c iu  o k rę tu  f rancusk iego  „ P a p i n , "  k tó ry  m nie jszego  ła d u  ze b ran e  t łu m y  rokoszan ,  p 0 - 
depesze  do tyczące  p o ś r e d n ic tw a  F ra n cy i  p rzy-  z b a w io n y c h  g łó w n y c h  s w o ic h  d o w ó d z c ó w ,  
w ió z ł .  »>P a p i n <■ o d p ły n ą w s z y  z 1 u lonu dnia na  k tó rych  z p e w n o ś c ią  liczono , spokojności 
2 1 . ,  dn  24. do N eapolu  za w in ą ł .  Nasz sp ra-  p r o w in c y i  na d ługo nie zakłócą. K uch  po- 
w u ią c y  in te resa  depesze  na tychm ias t  do Cas- w s ta ł  26 K w ie tn i a ;  w  ty m to  dn iu  ukazało  się 
sa ro  p o s ia ł ,  gdzie d w ó r  p o d ó w c z a s  przeby- kilka b a n d  w  N a w a r z e  i G u ipuzko i .  VV osta- 
w a ł .  K r ó l  p o w z ią w s z y  w ia d o m o ść  o ofierze tn ie j z tych  p ro w in c y i  K a p ła n  je den ,  n a z w i-  
f r a n c y i ,  p o w ró c i ł  spiesznie do  sto licy , i zgro- sk iem  A m al ib ia ,  s tanął na czele 20 k a ro l i s tó w  
m a d z iw s z y  sw o ję  R a d ę ,  nakaza ł  nareszcie u -  i p rzeb iega  okolicę około  Zang i ,  p o d b u rz a ją c  
życie w y ż e j  w s p o m n ia n y c h  ś r o d k ó w ,  k tó re  lud  do  b i tw y .  G ło sz ą ,  że rokoszan ie  zł u pil i 
też  dnia nas tępnego  w  w y k o n a n ie  w p r o w a -  kassę d o zo rc y  p o b o rcz eg o  w  Zangi a riastę- 
d zo n o .  P ap in  p o w r ó c i ł  do  1 u lonu  a te legraf  pn ie  m ię d zy  g ó ry  zem knęli.  K ilkadziesią t 
d ep e sz e  jego już z w ia s to w a ł .  K ró l  przy ją ł g u e r y la s ó w  z ja w iło  się także pod  G oicuetą ,  
p o ś r e d n ic tw o  F ra n c y i  ale n ie  zniósł em b arg o ,  w  te jże  same) p ro w in c y i .  W  N a w a r z e  p u ­
dla te °o  też  A ng licy  k r o k ó w  nieprzyjacie lskich  d o b n e  w y d a r z y ł y  się rozruchy .  Ameseuas, 
n ie  zaprzes ta l i  « . . Z u g a r r a m u r d i ,  F s te l la  i inne  n ie k tó re  miasta

D z iw n y  z a p r a w d ę  k ro k  uczyn ił  sam Mini- m ia ły  być  g łó w n e m i  pun k ta m i ro k o szu  karo- 
• te r  b u d o w l i  p u b l ic zn y c h ,  P an  J a u b e r t .  W  lis tow skiego. W  Biskai,  p o d o b n ie  jak w  in- 
w ig i l ią  b o w ie m  o b rad  nad  R e m il lo w sk im  n y ch  p r o w in c y a c h  m im o  p o je d y n c z y c h  de-  
W niosk iem  w rę c z y ł  on w b iu rach  łz b y d e p u to -  m o n s t ra cy i  nie w y d a r z y ł  się żaden  ru c h  nie-
w a n y c h  ró ż n y m  c z ło n k o m  s t ro n n ic tw a  K o n  pokojący . H iszpańska w ła d z a  w o js k o w a  sp re-  
s e rw a ty s ty c z n e g o  nas tępu jąca  p o u f n e  p ism o : zys tych  c h w y c i ła  się ś ro d k ó w .  W o jsk o  tuz
•  K o ch a n y  K o llego ,  podz ie lać  będziesz  rueza- ściga b u n to w n ik ó w ,  G e n e ra ł  Alcala sta ł d. 
g o d n i e  ze m n ą  z d a n ie ,  ze w n io se k  Kemillo- 28. na czele kilku b a ta l io n ó w  w  okolicy An- 
w s k i  w  kom m issy i  samej p o g rzebać  w y p a d a ;  docinu. W ice k ró l  N a w a r y  kazał kilka K o m - 
r a d z ę  w ię c  obrać  P an a  Q uinette ,«  —  Pism o p an io m  z P a m p e lo n y  w y ru s z y ć  i u dać  się na  
t o ,  w  b ió ra c h  ro zszerzone  w ie lce  w szys tk ich  do linę  Bastan. S p o d z ie w a ją  z ię ,  że te z b ro -  
z a d z iw i ło .  R az  d z iw io n o  się ,  ze P an  J a u b e r t  dn icze  zam achy  w  sam ym  zarodzie  p rzy t łu -  
w c h o d z i  w  p e w n y m  w z g lę d z ie  w  poufa łe  m io n e  zos taną .  Je d n eg o  karo lis tow sk iego  O -  
s tosunki z m ę ża m i,  b ęd ą cy m i g łó w n y m i  nie- ficera i k ilkunastu  żo łn ie rzy ,  s c h w y ta n y c h  
p rzy jac ió łm i r z ą d u ;  k tó r y c h  w ię c  up rze jm o ść  w  G uipuzkoi z b ron ią  w  rę k u , ,  na tychm ias t  
t a k o w a  jeszcze bardz ie j w  opozycyi u tw ie r -  rozs trze lano .  O gó ł ludu  ani s łuchać nie- 
dzić  m oże.  Dólćj z a p y ty w a n o  s ię ,  czyli ł a n  chce o r o k o s z u ,. podn ie s ionym  p rze z  ś rod -  
J a u b e r t  uczyn ił  k rok  ta k o w y  za w ie d z ą  i w o -  k ó w  u trzym an ia  p o z b a w io n y c h  k a ro l i s tó w  
lą  P a n a  T h ie r s a ,  a nareszc ie  za d z iw ia  i to i u tra tą  p rzy w ije i  o b u rz o n y c h  m n ic h ó w ,  
jak  m ą d ry  m ą ż ,  jakim jest Pari J a u b e r t  m óg ł  N a  w ie lu  m ie jscach  n a w e t  lud łączy się 
p rz y p u śc ić ,  aby p rz e c iw n ic y  R e m il lo w sk ieg o  z w o jsk ie m  i b u n t o w n i k ó w  ściga. T y m  o- 
w n io s k u  za o b ro ń cą  tegoż g łosow ali.  P a n  s ta tn im  b rak u je  p ie n ięd z y ,  b ro n i  i amuriicyi, 
J a u b e r t  udzielił w p r a w d z i e  w  b ió rze  sw o im  i w ą tp i ć  p r a w ie  n ie m o ż n a ,  że p rz e k o n a w sz y  
n ie k tó ry c h  w y jaśn ień  o s w o je m  p o s tę p o w a n iu  s ię o szczup łych  s w o ic h  zasobach  nie om ie-  
i o ś w ia d c z y ł ,  źe m iędy  nim  a jego K ollegam i szkają zan iechać  p la n u ,  jaki im tylko rozpacz  
zup e łn a  jedność panu je ,  ale do tąd  jeszcze rzecz  n a tch n ą ć  m o g ła ."  
ta  nie jest jasna i z a p e w n e  ż y w e  w y w o ł a  Z  d n i a  4. M a j a .
spory .  .,  D zienn ik  L a  P r e s s e  z a w ie ra  dziś a r ty k u ł

O  s p r a w a c h  h iszpańskich  p o w ia d a  dziś pe łen  w y p a d k ó w ,  d o tyczących  się osobistości, 
M o n i t e u r  p a r i s i e n  co n as tępu je :  „ N a w i e -  czego z a p e w n e  M in is te ry u m  zbijać nie om ie-  
lu  p u n k ta c h  w  p ó łn o c n y c h  p r o w in c y a c h  hi-  szka. W ar tyku le  ty m  w y ra ż o n o  m iędzy  in- 
szpańskich w y b u c h ło  p o w s ta n ie  k a ro l i s to w -  n e m i :  - P r e z e s  rady  g a b in e to w e j ,  k tó ry  się 
skie. D em oris tracyą  tę  p rz e w id z ia n o  od  nie- pub liczn ie  z o b o w ią z a ł  nie p rz e k u p y  w a ć  prassy
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i k tóry  sąd z i ,  żeb y  to  n ie b e z p ie c z n y m  b y ło  
p r z y k ła d e m ,  g d y b y  fa b ryk an tom  cukru z  b u ­
r a k ó w  w y n a g r o d z e n ie  p r z y z n a n o ,  p oczyta ł  
za rzecz  s łu szn ą ,  aby  P anu W a le w s k i e m u  
z  tajnycli f u n d u s z ó w  to  z n o w u  z w r ó c o n o ,  
co  go  M e s s a  g e r  k o sz to w a ł .  N ie  ga m m y  
t e g o ; j e s t l o  h o l d  s k ł a d a n y  p r z e z  r z t j d  
p r a s i e .  Pan W a l e w s k i  zapłacił za M e s s a -  
g e r a  80,000  f r . ; przedaje g o  za 120,000 tr . ,  
k tóre  m u w  ratach m ie s ię c z n y c h  po  600 0  tr. 
sp łacan e  będą. N ie  lestto przesad zona  cena  
za t o ,  że p o w sta ją c  p rz ez  trzy lata g w a ł t o ­
w n i e  p r z e c i w  M in istrom  z d. 15. K w ie t n ia  
i 12 Maja, Pana T h iersa  g o r l iw ie  p o s i łk o w a ł  
j z P a n e m  M o le  o b c h o d z i ł  się jako z m aj­
strem  w  p r z e k u p y w a n iu .  Prezes  rady gabi­
n e t o w e j  p o d w y ż s z y ł  m ies ięczn ą  z a p o m ó ź k ę  
M o n i t o r a  p a r y z k i e g o  o  300 0  tr. p od  w a ­
ru n k iem , abv  w s p o m n ia n y  dz ien n ik  s o w ic i e  
w y n a g r o d z i !  N o v e l i s t ę ,  k tóreg o  b y t  od  k il­
ku m ies ięcy  jest już ty lko  c zysto  n o m in a ln y m .  
N ie  g a n im y  i te g o ;  N o v e l  i s t e  b ieg a ł  w  za­
w o d y  z M e s s a g e r e m  i n ie s ły ch a n ie  się s i ­
l i ł ,  aby się aż d o  u tw o r z e n ia  gab inetu  z dnia  
1. Marca przy życ iu  utrzym ać. G ł ó w n y  re­
daktor d zienn ika  l e  P a y s ,  Pan F euil l ide ,  
p r o w a d z ą c y  zaciętą w o | n ę  p r z e c i w  g ab ine­
t o w i ,  o trz y m a ł  od  P re zesa  rady m in is te ­
rs alnój p o s ła n n ic tw o  d o  osad francuzkich  
i angielskich. N ie  g an im y i t e g o ,  b o  ta k o w a  
zem sta  nad n ieprzyjac ió łm i tch n ie  p r a w d z iw ą
w ie lk orn y ś ln o ś i ią ."

K  o 1 16 t y  t u c i o n i s  t a ,  p o  k tóry m  s i ę ,  jako  
w s p ó ł u r z ę d o w y m  organ ie  s p o d z i e w a n o ,  że  
p ism o  Pana Jauberla do  s t r o n n ic tw a  K o n s e r  
w a t y s t y c z n e g o ,  w  za d o w a ln ia ją cy  sp o só b  w y ­
jaśni,  ogran icza  się na czy n ie n iu  o p o z y c y i  
gorzk ich  w y r z u t ó w ,  że p ism o  to  do  p u b l icz ­
nej p od a ła  w ia d o m o ś c i .  „ O p o z y c y a ,  p o w i a ­
da w s p o m n io n y  d z ie n n ik ,  u ż y w a  n ajn iego-  
d n ie i s z y c h . i  na n a jw ięk szą  naganę zasługują­
c y c h  ś r o d k ó w ,  sk oro  ty lko  t a k o w e  służą  jej 
do  w y m ie r z e n ia  p o c i s k ó w  p r z e c i w  g a b in e to ­
w i ;  z  p o u łn e g o  pism a robi so b ie  zaraz broń  
do ob rad  publicznych ."  -— Z w a ż y w s z y ,  że  tu 
ch o d z i  o  gatunek o k o lm k a ,  albo przynajm niej  
o  czyn  p o l i ty c z n y ,  nie w p ł y w a j ą c y  w  zakres  
tajnych l u n d u s z ó w ,  s łu szn ie  s ię  zarzu tom  t a ­
k im  d z iw ić  w y p a d a .  "Zdaje się p r a w i e ,  p o ­
w ia d a  in n y  d z i e n n i k  t u t e j s z y ,  jak g d y b y  
K o n s t y t u c y o n i s t a  są d z i ł ,  iz M in ister  naj­
d z iw n ie j s z e  listy d o  s w o ic h  p o l i ty c z n y c h  
p r z e c i w n ik ó w  pisać m o ż e ,  n ie o b a w ia ją c  się  
p o c ią °n ięc ia  do  o d p o w ie d z ia ln o ś c i ,  skoro ty lko  
n a  adress ie  w y r a z  p o u f n y  um ieści .  N ie  b y ­
l ib y śm y  są d z i l i ,  że K o n s t y  t u c y  o n i s t  a ma
tak delikatne sumnienie."

P od cza s  gd y  D z i e n n i k  h a n d l o w y  dz iś

d o n o s i ,  że  s ię  ch oro b a  X i ę ż n ć j  O rleańskiej  
z w ię k s z y ła ,  z a p e w n ia  G a l i g n a n i s  M e s s e n -  
g e r ,  że  X ię źn a  ta m a się n ierów m ie  lep ićj  
i że  za kilka dni z u p e łn e  z d r o w ie  odzyska .

Z d n i a 5. M a j a .
M o n i t e u r p a r i s i e n  z a w ie r a  co  następuje:  

„ D o n ie s io n o  j uż ,  że d w ó r  neapolitański p o ­
ś r e d n ic tw o  F ran ey i przyjął- 1’eraz jeszcze  
d o w ia d u je m y  się,, że  n a ło ż o n e  p r zez  rząd  
neapolitański na okręty  angielskie e m b a rg o  
cofn ięte  zo sta ło  i że  kroki n ieprzyjacie lsk ie  ze  
s tro n y  eskadry angielskiej z u p e łn ie  ustały.

R ząd  og łasza  następujące te legraficzne d e p e ­
sze  ; u B a j o n n e , d n. 3- M a j a ,  o  3  c i ć  j g  o-  
d ż i n i e  z p o ł u d n i a .  P o d p r e f e k t  d o  M i ­
n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  D nia  27. 
piąty bata l ion  W a le n c y j sk i  p rz ez  G en era ła  
A y er b e  w  M ucli zu p e łn ie  p orażon y  został.  
D n ia  28. G en era ł  L e o n  tw ie r d z ę  M ora nad  
E b r o  zajął,  skąd Cabrera dw orn a  dniam i  
w p i e r w  u szed ł  był.  O statn ie  v v iad o m o sc i  
z p r o w in c y i  brzm ią  bardzo  p o m y ś ln ie ."  ■— 
u H a j o n n e ,  dn .  4.  M a j a .  P o d p r e f e k t d o  
M i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  O t r z y ­
m a łem  n o w s z e  w ia d o m o ś c i  z p r o w in c y i ;  k i l ­
ka band p o w s t a ń c ó w  w o  sko d o g o n i ło  i z n io ­
sło. P o s ta w a  lu d nośc i c h w a le b n a .  O k o ło  20  
b u n t o w n i k ó w ,  na naszę z iem ię  zapartych ,  
p r z y a r e s z to w a n o  i do B ajon n e  sp r o w a d zo n o ."

Z u b o le w a n ie m  w i d z i m y ,  że ani d zień  me 
m in ie ,  w  k tó r y m b y  nie  n ad ch od z iły  w i a d o ­
m o ś c i  o  p ożarach  po d ep artam entach .  O b -  
s e r r a t t u r  d e  1 ' A i s n e  w  onegdajszyrn n u -  
n ic rze  o  trzech  w s p o in i n a ,  ch oc iaż  D z ięk i  
O p a tr z n o śc i ,  jeden ty lko  z tych  w  A n y -M a r ­
t i n - R i e u x ,  zn a czn ie jsze  zrządził  szk od y .
W  dep arta m en c ie  D o ln e g o  R enu p o ż a r y  la­
s ó w  n ie  ustają. Z  drugiej strony  d o n o sz ą  
z Arras z dnia 1. Maja: „O gień  n ie b e z p ie c z n y  
w ła ś n i e  na p rzed m ieśc iu  St. C atharine les A r­
ras w y b u c h n ą ł ;  2 0  d o m ó w  stoi w  p ło m ie ­
n iach  i o b a w a  p o w s z e c h n a .  N ie  w i e m y ,  j a ­
kim sp o s o b e m  o k ropn y  ten pożar  przytłum ić ."  
—  B e z  w ą tp ien ia  w ie lk a  c z ę ść  tych  klęsk  
skutk iem  n a d z w y c z a jn e j  p o s u c h y ,  ale  tak c z ę ­
sto  się jednak w y d a r z a tą ,  że o b a w a  lu d n o śc i  
ł a t w o  się  da u s p r a w ie d l iw ić

Z l u l o n u ,  dnia 1. Maja.
O k r ę t , ,  Papin  “ p r z y w ió z ł  n am  następujący  

list z N e a p o l u  z dn. 26 . K w ie t n ia  o g o d z in ie  
1 * p o łu d n i a : „ W s z y s tk o  się sk o ń c z y ło  p r z y ­
ję to  o f ia r o w a n e  p r zez  F rancyą  p o ś r e d n ic tw o .  
U ło ż o n o  s ię ,  że  o b ie  strony  zniosą  em b a rg o  i 
w y d a d z ą  zabrane statki. Przyjacie lsk ie  stó-  
sunki m ię d z y  P o s łe m  an gie lsk im  a r zą d e m  
n eap oli tań sk im  z n o w u  p r z y w r ó c o n e .  U k ła d y  
to c z y ć  s ię  mają w  Paryżu. N eap o litań sk i s ta ­
tek  p a r o w y  „Marie Christine" z n o w u  d a w n ie j -
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sze  s w e  p o d róże  rozp o c zn ie  i za d w a  dni do  
Marsylii od p ły n ie ."  —  I n n e  listy z N eapolu  
n ie  z taką o ty m  p rze d m io c ie  p rze m aw ia ją  
pew nośc ią .  D nia  23. by ły  neapoii tańsk ie  o k r ę ­
ty  w o je n n e ,  1 o k rę t  l in io w y  i 3 fregaty  z u ­
p e łn ie  na w o jn ę  u z b ro jo n e ;  m ia ły  one  rozkaz, 
aby  za p ie rw s z y m  d a n y m  znak iem  na  m o rze  
się puśc iły ,

Z d n i a  2. M a j a .
O c z e k u je m y  tu  w ia d o m o śc i  z Algieru. G e ­

n e r a ł  G u e h e n n e u c ,  nacze lny  w ó d z  w  p ro -  
w in c y i  O r a n ,  z o ddz ia łem  7000nym  w ojska 
n a p r z e c iw  M askarze  w y r u s z y ,  aby  Abdel-Ka- 
d e ra  m iędzy  d w a  w z ią ć  ognie .  _ I w  p r o w in -  
cyi K o n s ta n t in e  w o jsk o  w  w ie lk im  ruchu . 
G e n e ra ł  G albois  z a p e w n e  do  Setif się udał,  
aby  obecnośc ią  s w o ią  u ła tw ić  poch ó d  B en-  
G a n n a h a  do  pustyni.  B e n - G a n n a h  działa 
w  p o ro z u m ie n iu  z M arab u tem  l e d j in i ,  m a ją ­
cy m  w ie lu  s t r o n n ik ó w  w  K obla .  A b d e l-K a*  
d e r  ani M e d ea h u  an i M aliany b ro n ić  nie z a ­
m yśla .  v

H i s z p a n i a .
. Z M a d r y t u ,  dnia 27. K w ie tn ia .

Dzis iejszą u roczysto ść  u ro d z in  K ró lo w e j  
R egen tk i  m n ie j  okaza le  o b c h o d z o n o ,  jak za 
zw ycza j .  B yć  m o l e ,  że  ̂w sze lk ie  uroczystości 
aź do nadejścia  w ia d o m o śc i  o zdobyc iu  Mo- 
reli i  odkładają.

Z  S a r a g o s s y ,  dn ia  27. K w ie tn ia .
O p o w ia d a ją  tu  jako rzecz p e w n ą ,  że Ju n ta  

k a ro j i s to w sk a  w  M orell i  w a r u n k i ,  p o d  któ- 
re m i  k a p i tu lo w a ć  g o to w a ,  X ięciu V ito ry i  
p rzes ła ła  i ie z tćj p rzy c zy n y  w ie lk a  w  g łó ­
w n e j  k w a te r z e  panu je  radość .

E c o  d e l  A r a g o n  obe im u je  r a p o r t  G e n e ­
r a ła  D o n  A n ton io  van  H a le n  o po tyczce ,  za­
szłej dn. 24. pod  P e ra ta m p s  w  Katalonii m ię .  
dży  jego d y w iz y ą  i 21 ba ta lionam i karo lis tów . 
W a lk a  była  b a rd z o  zacięta  i t r w a ła  na n iedo- 
g o d n e m  m ie jscu  p rz e z  8 godzin .  Nareszcie 
k a ro l i s tó w  z znaczną  s tratą  odpar to .  W ojsko  
K ró l o w ć j  d o tk l iw ą  pon ios ło  s tra tę  i opłakuje 
zgon w a le cz n eg o  G en e ra ła  D on A ntonio  
A sp iroz .  ,

Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j .
P o w s t a ń c y ,  co (jak juz don ies iono)  w  o k o ­

licach Z u g a r r a m u r d i  się z ja w i l i ,  w  gó rach  
m ię d zy  tć m  m ias tem  i Lesacą się sk o n c e n tro ­
w a l i  a po tem  g ro m ad a m i po  20 — 30 ludzi 
w  ro zm a ite  s t ro n y  się udali ,  aby  ujść p o sz u ­
k iw a ń  w ła d z y .  P o w ia d a ją ,  że n iezna jom y  
jakiś ,  k tó ry  p rz e b ra n y  jako kobie ta  p rze b y ł  
g ran icę  F ra n c j i ,  z nimi się po łączy ł.  P o w s t a ń ­
cy  ci sk ładać się mają p o  w iększe j  części z ofi­
c e r ó w  daw n ie jsze j  arm ii k a ro l is tow sk ie j ,  k tó ­
r z y  do tychczas się u k ryw a li .

N i e m c y .
Z D a r m s t a d t u ,  dn. 6. \ t , ; ,

J  C . W .  W ie l .  Xiążę N astępca a 'r ; n u  ros-
syjsk.ego p rzy  sposobnośc i  za ręczyn  s w o ic h  
W . A iązęcem u M in is tro w i S p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h  w r ę c z y ć  rozkaza ł  1000 d u k a tó w  dla 
ubog ich  m iasta  D arm stad tu .

Z M o n a c h i u m ,  dn ia  2. Maja.
S to s o w n ie  do nad e sz ły ch  do  pałacu L euch -  

ten b ersk ieg o  l i s tó w  z P e te r sb u rg a ,  J .  C. W  
Xiązę L e u c h ten b e rsk i  z dosto jną  m a łżonką  
sw o ją  i córką  w  p ie rw sz e j  p o ło w ie  S ierpn ia  
p rz e z  Berl in  i D r e z n o ,  gdzie p rz e z  niejaki 
czas u d w o r ó w  w y s o k ic h  z a b a w i ,  do  M o n a ­
ch iu m  p rzy b ę d z ie  i całą zim ę a ż do  miesiąca 
M a ja  r. p. tu  p rzepędzi .

A  u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dn ia  3. M aja.

(Gaz. Sz/ijs.) -— S to so w n ie  do riadeszłych tu 
w ła ś n ie  doniesień  z P re sz b u rg a ,  J .  C. W . Ar- 
cyxiązę P a la tyn  na w c z o ra js z e m  posiedzeniu  
s e jm o w e m  p o s ta n o w ie n ie  na jw y ż sz e  z dn. 29. 
m . z. p rz e c z y ta ł ,  w  m oc  k tó reg o  w szyscy  
z p o w o d u  w y k ro c z e ń  po li tycznych  - skazani 
albo jeszcze w  inkw izycy i  b ędący  W ę g r z y  
b e z w a r u n k o w e  o t r z y m u j ą  u ł a s k a w i ę -  
n  j e. A kt ten laski k ró lew sk ie j  Magnaci i btany 
z n ie w y p o w ie d z ia n ą  przyjęli radośc ią  i w  cią­
gu kilku c h w i l  w ia d o m o ś ć  ta po  całćj rozeszła  
się stolicy. Z resz tą  są ty lko cz te re j  W ę g rz y  
Z P°,w o d u  p rz e s tę p s tw  po li tycznych  s k a z a n i ’ 
m iędzy  tymi są W e sse leny i  i K o ssu th ;  a liczba 
do indagacyi pociągn ię tych  nie w ie le  w iększa
7 o niTornięC‘e P osle(izel1 n ie z a w o d n ie  d. 11. albo 
12. M aja nastąpi.  JN P a n  osobiście o b rzęd  
ten  o d p r a w ,  i w  ty m  celu ku k o ń c o w i  m ie ­
siąca tego do P reszbu rga  się uda.

W i o c h  y.
R z y m u ,  d. 28. K w ie tn ia .

N a o d b y ty m  w c z o ra j  p rze z  P ap ieża  fa jnym  
konsysto rzu ,  m ia ł  teriże do ze b ran y ch  na nim 
kardynałów^ al łokucyą ,  n ad e r  w a ż n ą  dla dzie­
jó w  kośc ie lnych  ; w y s ta w ia  w  niej bow ńem  
usi łow an ia  w zg lę d em  rozszerzan ia  religii chrze- 
ściańskiej m iędzy  n ie w ie rn y m i i okazuje ,  ilu 
n n ssy o n a rz y  z jednało  sobie k o ro n ę  p a lm o w ą  
p rz e z  śm ierć  m ęczeńską.  Dalej og łoszono  na­
stępujących  19 p rzez  Papieża m ianow -anych  
A rcyb iskupów ' i B i s k u p ó w :  Mons. L. de  fio- 
n a ld ,  .Metropolita lugduńsk i ;  Mons. A. Billiet, 
M etropo l i ta  c h a m b e r s k i ; Mons. de  la Croix, 
M etropo l i ta  auchski ; Mons. (i.  C. I r isa r r i -  y 
P e ra l ta ,  A rcybiskup  cezareiski in par t ibus  in- 
f idelium ; M ons. M ario  M irone ,  Biskup V a lv y  
i S u l i n o n y ; Mons. N. S ter l in i ,  Biskup Calv i ' i  
T ea n o  ; Mons. R. Białe , B iskup Alben»aski ■ 
Mons. G. S a lo m o n i ,  Biskup z C u n e o ;  Mons.
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G. G o d ea ss i ,  B iskup  w  S p a la t ro  ; M ons. F. 
G arcia  D iego , Biskup n o w o  u tw o r z o n e j  p rzez  
Papieża dyecezyi w  Kalifornii  w  p ó łnocne j  
A m e r y c e ;  Mons. L. S erafin i,  Biskup z Corico  
in p a r l ib u s  in f ide lium ; M ons.  D. A. Affre, Bi­
skup  P om pejopolisk i in p a r t ib u s  in fide lium ; 
M ons  G. G e r i t z ,  Biskup A b d e ry  in pa r t ibus  
in f ide lium ; M ons. C. Rajner, Biskup am oryjski 
in part.  infid. S ufragan  w  E rfąu  ; Mons. G  Igi- 
n io  de  M adalengoytia -y-Saz,  B iskup w  Anti- 
fello in part.  infid .; Moris. G,' M. t . a r io n ,  Bi 
skup  B otry ,  in part.  infid.; i Moris. E .  G .  P ar-  
d io ,  Biskup germ anikopolisk i  in pa r t .  infid. 
Ś w ię ty  palliusz o t r z y m a l i : P a t ry a rch a  b ab i­
loński i trzej M etropolic i  z L u g d u n u ,  C h a m -  
b e ry  i A uchu.

T u r c y  a.
Z K  o n s t a n  t y  n o p o  I a , d. 15 . K w ie tn ia .

( G a z .  P o n s z . )  — W  m oc  instrukcyś, k tórą  
d. 21 . M arca  L o r d o w i  Ponsoriby z L o n d y n u  
nades łano ,  został P o se ł  ten  w e z w a n y ' ,  aby  
W  sp ra w ie  p a t ry a rc h y  kons tan tynopo li tańsk ie­
go m nie j  o k a z y w a ł  s u ro w o śc i  i oddalen ia  jego 
się nie dom agał.  S ły c h a ć ,  iż się P an u  B r a u ­
n o w i  u d a ło  s p o w o d o w a ć  L o rd a  P a im e rs to n a  
do łagodn ie  szego s p r a w y  tej kościelnej oce­
nienia i dania P o s ło w i  angielsk iem u p o je d n a ­
w cz y ch  instrukcyi.  Ale nie nadesz ły  one 
w  porę  a tak  zabiegi P ana  B r u n n o w a  stały się 
nadarfemne.

N a  łon ie  d y w a n u  r o z d w o je n ie  co raz  b a r ­
dziej się w z m a g a ,  ile że te raz  i C h o s r e w  B a­
sza p rzyna jm n ie j  u d a je ,  ja koby  się za tem i 
o św iadczyć  goto w ,  k tórzy  bez p o ś red n ie g o  za­
w iąz an ia  u k ła d ó w  z M e h m e d e m  Ali d o r a ­
dzają. Dla tego Reszyd Basza na coraz  w i ę ­
ksze natrafia trudnośc i  i z a p e w n e  u t rzy m ać  
się nie zdoła. Na p o s łu c h an iu ,  k tó re  S u ł ta n  
dn. 12. m. b. w  pa łacu  Tsch ir igan  da ł  P os łom  
z a g ra n ic z n y m , J .  W y so k o ść  miał na sobie 
p łaszcz  szeroki b ry lan tam i i d rog iem i k a m ie ­
n iam i suto  ozdóbioriy i jaknajpięknićj w y  
glądał.

Rozmaite wiadomości.
M  i 1 i t a i r  W o c h e n b i s t t  o be jm u je  nastę- 

pu jąee  m ia n o w a n ia :
J. K . W . \ i qię  N astępca t ro n u  pruskiego, 

G en e ra ln y m  In sp e k to re m  2go oddzia łu  armii.
J .  K. W .  X iąźę W ilh e lm  Prusk i ,  z za trzy ­

m an iem  naczelnego d o w d d z tw a  nad k o rpusem  
g w a r d y i ,  G e n e ra ln y m  In sp ek to re m  ogo o d ­
dzia łu  armii.

J. K. W .  X iążę F ry d r y c h  P ru sk i ,  G e n e ra l ­
n y m  in sp e k to re m  4go oddzia łu  armii.

^ , G('r'P .o r -) ~  O p i s  z a m k u  P ł o c k i e g o .
p. W. H, G a w are ck ie g o .  (Ciągdalszy.) Z L u -  
stracy, w  r. 1654  o d b y te j ,  daje się czerpać 
p rze k o n an ie ,  iż juz w ó w c z a s  m u ry  w e d le  
miasta  by ły  zniszczone. ( 13) O p a s y w a ły  c a ­
łe m iasto  sk ładające  się z d z iew ię c iu  ulic, m ia ­
n o w ic i e :  S. M icha ła ,  P iekarsk ie j ,  Zduńskiej,  
b z e w sk ie j ,  D obrzyńsk ió ) ,  Sukiennickie i i G ro -  
dzkier. P o  za m u re rn  by ły  trzy, p rzedm ieścia ,  
b ie l s k ie , Je rozo l im sk ie  i W ie lk ie .  ( 14) T r z y  
zaś b ra m y  z w a n e  G r o d z k a , czyli W y s z o g ro ­
dzka ,  Bielska i D o b rz y ń sk a ,  s trzeg ły  w ja z d u ,  
w  p e w n y c h  odległościach p rzy  m u r z e  b y ły  
b a s z ty ,  służące na skład am m uriicy i;  (15) m u ­
ry  ta k o w e  p o dobn ie  jak z a m k o w e ,  za by łego  
R z ąd u  P rusk iego ,  w  czasie rozszerzen ia  sta­
rego  miasta i budo  *  ania n o w e g o ,  ro z e b ra n e  
z o s ta ły , fossa po w iększe j  części ziem ią i m ie rz ­
w ą  zasun ię ta ,  w  ulicę z w a n ą  Szeroka  p r z e ­
is toczona ; część tylko p rzy k o p u  w  pobliżu  
d a w n e j  b r a m y  lJob rzyńske j  do tąd  istnieje 
i w o d a  acz p rz y  n a jw iększe j  suchości w  Jecie 
m e  w y s y c h a ,  z a p e w n e  p rze z  b ęd ą ce  ta in  ź ró ­
dła podsycana.  Była jeszcze oddzie lna  fossa 
ry n ek  kanon iczny  oddieJająca od  m iasta  sta­
rego, w  k o ń cu  ulicy Grodzkiej,  w  miejscu, jak 
te ra z -  d o m  J a n a  Lisickiego s to i ,  p rze d  kilku 
latami n o w o  w y m u r o w a n y .  ( 16)  Królowa 
Boria , żona Z y g m u n ta  1. po  śm ierci jego m a ­
jąc M a z o w sz e  . P ło c k  ty tu łe m  o p r a w y  sob ie  
o d d a n e  trzym ała  go od r. 1545  do  r. 1555 
1 n iek iedy  m iasto  to  z w ie d z a ła ,  a r a z u  p e ­
w n e g o  n ie  m ogąc  p rzebyć  m ostu  na tej fossie 
zniszczonego w  prze jeździe  do z a m k u ,  w y -  
dała  r .  1556 d. / .  L u te g o  r e sk ry p t ,  nakazując

„ 3 3). .^°.kn 1634 J a .“  Cielecki Kanonik, Ludwik 
Krasn.sk. Starosta, Jan  Goślicki pisarz groMki 
Płoccy, . W alenty Lasocki, zostawLy delfgowam 
dla o p iu m ,  stanu miasta 1‘locka, p„d dniem fcria 
O, post festum Coi.cepl.onis G. V. Mariae tegoż ro- 
iu, następujący zdali Królowi raport w słowach- 
■>Uuautum allinet miiros ciritatais Plociae nnihn. 
thr f' lir V,<aS “ ,1>iftC men.,(,riac Casimiro Mag no c inc  
w  L i H  r  maximam partem collaj.sam vidi-
s i>av ns im"",, 0 -''8 ' ‘i* ' X'sti» la unironun inre- sugayimus, .ta ut jam tertmm partem muri non
stantis videre jiccat, quorum murornm plerinne 
in vistulaiii mcidisse dicebantur, alii vero muri re ’ 
stmi.es, ile detoriora.i sunt, „t nisi intra ann^m 
speeialis reparat.o oornm fiat, roiua.n aeriternam 
et ir.-eparab.Icm omniimi minitentur • ‘ “ crnam 

14) W  tern miejscu, jak teraz nowe miasto ist 
marlo przedmieście zwane W i e l k i e .  ’

taj ‘*"111 pod liczbą 102 murowany: nad nrzvko 
pen. stojący, z jednej z baszt jest przerobiony 

16) Gdy ten dom zakładano, niemożna sio’ hvł« 
dokopać, twardego czyli Stałegoen-unlu . 1 1 „  1,• . 
fundamentów, — znaleziono ^  
ziem. pale z drzewa sosnowego zasadzonej kamie 
nie wielkie . mue sztuki drzewa leżącego w różurm 
kierunku. Jest (o wific miejsce owego J z y k n Z  
p0x1.1 ej zarzuconego i mostu ha nim isUiiejącego
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A n d rz e jo w i  S ie rpsk iem u z G u c z e w a ,  S ta r o ­
ście P łock iem u ,  r e p e r a c j ę  tego/, m o s tu  i z la ­
s ó w  sw o ic h  M łodz ieszyńsk ich  d w ie  kopy  d ę­
b ó w  na te n  cel as sygnow ała .  (17) G dy  tyle 
s ta roży tnych  g r o d ó w  czas obal ił  i ru iny  ich  
p o  ty lu  m ie jscach  r o z r z u c o n e ,  sm u tn e m  są 
p rz y p o m n ie n ie m  klęsk ro z l ic z n y c h ,  — niedziw , 
i e  i ślady za m k u  P łockiego i um ocn ien ia  m ia ­
sta sam ego ,  za le d w o  od bystrze jszego  oka 
z n a w c y  spostrzegać się dają G dzie  p rzed  la ­
ty  w s p a n ia le  m ieszkania  K r ó l ó w  i X iążąt 
w z n o s i ły  się , dziś n ies te ty !  m iejsce zarosłe 
t r a w ą  i c h w a s t e m ,  sp ra w ia  p rz y k re  w r a ż e ­
n ia  nicości dziel ludzkich. Zam ek Płocki jako 
forteca  oddzie lna  od  m ias ta ,  m a  także sw o ją  
h is to ryę ,  k tó rą  p o k ró tc e  p rzy taczam y. P o m i­
jając czasy uzu rpacy i Ma Gusa rządów  M a zo ­
w s z a  i nas tępne  po n ic h ,  io z p o cz y n am y  od 
W ł a d y s ł a w a  H e r m a n a ,  k tó ry  w  Płocku z u- 
p o d o b a n ie m  p rze m ieszk iw a ł-  ) y on  ob ­
lężony  w  tern mieście od  Z b ig n ie w a ,  lecz 
b ro n ią c  się dz ie ln ie ,  o d p a r ł  n iegodnego  . zn i­
szczył zam iary  |ego. 2) W  zam ku tu,e,szym  
p a s o w a ł  K ró l  te n  w  dn iu  15 S ierpn ia  1100 r. 
u k o c h a n e g o  syna B o les ła w a ,  k tó ry  z w y c ię .  
z t w e m  odn ie s io n e m  na P o m o rz a n a c h ,  w sk a ­
z a ł ,  czego się m oże  po n im  sp o d z ie w a ć  naród ,  
gdy t r o n  posiądzie. (18) 3. R o k u  1132, dzień 
5 ty  C z e r w c a ,  b y ł  zgo n e m  w  r ło c k u  łv.rola 
W ł a d y s ł a w a  H e r m a n a ;  p o c h o w a n y  w  kościele 
k a te d ra ln y m  na z a m k u ,  w  obecnośc i sy n ó w  
i M arc ina  A rc y -b i s k u p a  G n ie z ie ń sk ie g o ; — 
W tenczas  p ie rw sz y  podzia ł  Polski nas tąpił  
m ie d z y  o b u d w u  sy n ó w  M o n archy  tego. 4. 
T u  lubił m ieszkać B o les ła w  III. tu  soiusze 
i p rz y m ie rz e  z ośc iennem i z a w ie r a ł , tu  n a ro ­
dy  p o k o n a n e ,  h o łd y  m u  sk ładały  inne p o m o ­
cy  i w s p a rc ia  b łaga ły ,  tu  w  r. 1104 m ężnego  
Żel, 's ława B elinę  h e tm a n a  sw e g o  ulaną ze 
zjo ta  ręką  w  m iejsce u tracone ,  podczas w y ­
p r a w y  n a  M o r a w c ó w  u d a ro w a l .  (19) 5. l u  
Fatalny podzia ł  d rug i Po lsk .e j  m o n a rc h , ,  m ię ­
dzy  s y n ó w ,  p rz e d  zgo n e m  u cz y n i ł ;  b y ł t c .z a ­
ró d  klęski i zn iszczen ia ,  k tó r y ,  p rze sz ło  d w a  
w ie k i  rz ą d u  sp rężystego  i z j ed n o c ze n .a  , oUk, 
p o z b a w i ł .  T u  n ak o m ec  w  r. 1139 życ ie sp0 
ca ło roczne j  c h o ro b ie  zakończył-  • o-
cku  B o les ła w  K ę d z i e r z a w y  s y n  K r z y w o -  
u s  t e g o ,  n a  k tó rego  d z ia ł ,  m ię d zy  m n e m , 
k r a ja m i ,  M a z o w s z e  p rz y p a d ło ,  n iek iedy  p r z e ­
b y w a ł .  7. L esz ek ,  syn  jego ,  w  za m k u  tu te j ­
s z y m  w  r.  1166 um arł .  (20) 8. K o n ra d  1 syn 
m ło d sz y  K az im ie rz a  S p r a w i e d l i w e g o ,  o-

17) W iadomość wypisana z akt dawnych Grodu

Płl8)k Marcin Gallus na str. 85 Miechowita, Kromer.
19) Długosz w Księdze IV ej s I f . 354.
30) Kadłubek 111. 13 Długosz V. 509. 521. str.

d z iedz iczyw szy  po  ojcu  M a z o w s z e ,  p r z e z n a ­
czył Block na stolicę dla siebie i ciągle w  
zam ku  mieszkał. 9. W  r. 1217 Xiążę ten, 
znakom itego  ryce rza  K ry s ty n a ,  dziedzica na 
G o z d o w ie ,  h e rb u  lilii, W o j e w o d ę  Płockiego , 
dla p o d s z e p tó w  za w is tn y c h  s ła w y  jego, oczu, 
po te m  życia p o zb a w ił .  (21) Bielski p rzy tacza ,  
( ’22) i i  po  śmierci K ry s ty n a ,  P ru s s o w ie  do  
M a z o w sz a  w  ta rg n ą w s z y ,  P łock spalili , gdzie 
też p rz e d te m  zam ek  z p rzygody  się zapalił 
i zgorzał.  10. W  r  1225 p ie rw s z e  u m o w y  
z K rzyżakam i dla o b ro n y  p rz e c iw  P ru ssa k o m  
s p r o w a d z o n e m i ,  w  zam ku  tu te jszym  nas tą­
piły i tu  Xiężna A gazya  żona K o n ra d a  I . ,  o- 
k ry ty ch  ran a m i tychże ry ce rz y  w  b i tw ie  
z P ru sa k a m i ,  s p r o w a d z o n y c h  z p la c u ,  na pół 
ż y w y c h  o p a t ry w a ć  kazała. 11. W  r. 1235 
H e n r y k  M argrab ia  Misnii, p r z y b y w sz y  w  po­
m o c  K rz y ż a k o m ,  obróc ił  o ręż  sw ó j  do  P łocka 
i w  500 ludzi z b r o jn y c h ,  m iasto  z zam kiem  
o p a n o w a ł .  P osp ieszy ł nie o b e c n y  pod tenczas  
K o n ra d  I i d o b y w sz y  m ias ta ,  ukara ł  ich sro­
d z e ,  a część w  kościele K a te d ra ln y m  zam ­
knię tą  spalił. 12. W  r. 1240 J a n  C zap la  scho­
lastyk P ło c k i ,  w  p o ro z u m ie n iu  zachodzen ia  
w  stosunki n ie p rz y jaz n e  Xięciu w  w ię z ie n iu  
z a m k o w e m  o sa d zo n y ,  po  c iągnien iach  na ka­
to w n i  k ilkakro tn ie  o d b y ty c h ,  p rze d  b ram ą  
z a m k o w ą  p o w ieszo n y  zos ta ł ,  z rozkazu  K on­
rada  1. 13 W  czasie napadu  Ś w ię to p e łk a
P om orsk iego  Xiąźęcia, k tó ry  miasto  z klaszto­
r e m  i kośc io łem  Ks. D o m in ik a n ó w  spalił ,  z a ­
m e k  o b ro n i ł  się. D z ia ło  się to  w  r  1246. 
14. O k ro p n y  b y ł  rok  1262 dla P ło ck a ,  a lb o ­
w i e m  M e n d o g  Xiążę L i te w sk i  n a jec h aw szy  
g o ,  z łu p i ł ,  a znalazłszy  go o p u sz cz o n y m  od  
m ie sz k a ń c ó w ,  spalił w r a z  z z a m k ie m ,  k tó re ­
go w a r o w n i e  z ziem ią z ró w n a ł .  (D o k .  nast.)

21) D ługosz księga V II.
22) N a str. 75 księgi II. w ydania Gatęzow skiego.

S P R Z E D A Z  K O M E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u .

1. W ydz ia ł .
D o b ra  szlacheckie P o t r z e b o w o  w  po ­

w ie c ie  K ro b sk i in ,  o sz a c o w a n e  na 9421 T a l .  
25 sgr. 7 fen  w e d le  ta x y ,  m ogącej być  p rze j-  
rzanćj  w r a z  z w y k a z e m  h ip o te c z n y m  i w a ­
ru n k am i w  R e g is t ra tu rz e ,  mają być 

d n i a  10.  C ś r u d n i a  1 8 4 0 .  
p r z e d  p o łu d n ie m  o godzin ie  lOtej w  m ie jscu  
z w y k łe m  posiedzeń  s ą d o w y c h  sprzedane .

P o z n a ń ,  dn ia  2- Maja 1840. __
O B  W IE S Z C Z E M U .

D o  w y d z ie r ż a w ie n ia  nas łę'Pn ie w y ­
m ie n io n y c h  o d  1, L ip c a  r .  b. w yzn a cz y liśm y  
t e r m in a :



675

w  p o w .  S zredz -  
kim,

J.  N a  sześć p o  sobie idące  lała w y d z ie r ż a ­
w i o n e  być  m ają

a ) d o b ra  C h w a ł k o w o ,  \
b)  « K o ł a c i n  w łą -  ł w  p o w .  S zrem -

c z n ie  z n o w ą  rolą  R a -  |  skina, 
d o r z ę d  z w a n ą ,  I

W  ty m  celu został t e rm in  na  d z i e ń  15.  
C z e r w c a  r. b. w y zn a cz o n y .

I I .  N a  t rzy  po sobie idące lata w y d z ie rz a  
w io n ę  być  mają

a)  d o b ra  P ó ł  w  i c a ,
b) « B o  ż y d  a r ;
c) « L u b o n i e c  z na 

leźącem i do t a k o w y c h  
o le n d ra m i L u b o n i e c  
k i e m i  i ko lon ią  J <5ze- 
f o w ą ,

W  ty m  celu został te rm in  na d z i e ń  
16.  C z e r w c a  r. b. w y z n a c z o n y ;

d)  d ó b r  W i e l k i c h  J e z i ó r ,  p o w .  S zredz -  
k iego ,  w r a z  z częścią roli R o s o c h o w a  
w  b o rach  Zaniem yślsk ich ,  o raz  z częścią 
łąk  d a w n ie j  do  J a s z k o w a  należących, 
W  K ęp ie  n ad  W a r tą  po łożonych .

W  ty m  celu  zos tał te rm in  na d z i e ń  
17 C z e r w c a  r. b. w y z n a c z o n y ;

e) d ó b r  M a ł y c h  J e z i ó r ,  p o w ia tu  S z red z -  
k iego, w r a z  z w s ia m i  cz y n sz o w n e m i 
H u m m e r  i N iezam yśl i o lend ram i K o-  
w a lk ą ,  o raz  z częścią roli R o so ch o w a ,  
w  b o rac h  Z an iem yślsk ich ,  |ako też z czę­
ścią łąk  d a w n ie j  do J a s z k o w a  należących, 
w  K ęp ie  nad  W a r t ą  po łożonych .

W  tym  celu zos ta ł  t e rm in  na d z i e ń
19.  C z e r w c a  r. b. w y z n a c z o n y ;

j )  d ó b r  K e m p y  nad  W a r t ą ,  p o w .  S z red z -  
k iego, w r a z  z o le n d ra m i M aydany .

W  ty m  celu zos ta ł  te rm in  na d z i e ń
20.  C z e r w c a  r. b. w y z n a c z o n y ;

g )  b r o w a rn i  z należytościami, p o m iędzy  m ia ­
stem Z an iem yślem  i d o b ra m i  M ałe  J e z i o ­
ry  p o ło ż o n e j ;

h ) o b e rż y  w  m ieście Z an iem yślu  po łożonej 
(A u s te ry a  z w a n e j)  z ro lą  do  ta k o w e j  n a ­
le żą cą ,  o ra z  z innem i p rzy leg łośc iam i;

i)  p ro p inacy i  w  gościńcu Zaniem yślsk im .
W  ty m  celu został te rm in  na d z i e ń  22.

C z e r w c a  r .  b. z rana  o godzin ie  lOtej w  n a ­
szym  lokalu  s ą d o w y m  p rz e d  U r.  M e t z k e ,  
Sędzią  Sądu  G łó w n e g o  Ziem iańskiego w y z n a ­
czony .  Na k tó re  te rm in a  d z ie rża w ien ia  chęć 
m a jąc y ch  z te m  n ad m ien ien iem  w z y w a m y ,  iż 
w a r u n k i  d z ie rż a w n e  u  U r.  O g ro d o w ic z a  
K o m m issa rza  sp ra w ie d l iw o śc i  w  m ie jscu  
p rz e j rz a n e  być  mogą.

P o z n a ń ,  dn ia  15. K w ie tn ia  1840.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

I. W y d z ia ł .

(N .  D. 1638.) D y r e k c y a  G ł ó w n a  T o w a ­
r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  Z i e m s k i e g o  

u w ia d o m ią  posiadaczy l i s tó w  za s ta w n y ch ,  k tó­
ry c h  am ortyzacya  kończy  się z ro k iem  1854.. 
iż dopełn ia jąc  o b o w ią z k u  w sk az an e g o  art. 143, 
p r a w a  z ro k u  1825. o T o w a r z y s t w i e  k redy to -  
w e m  Z ie m sk ić m ,  ro zp o c zn ie  czynność  d o r ę ­
czania s iedm io le tn ich  k u p o n ó w  drugie j z m ia ­
ny  do tychże  listów- z a s ta w n y c h  z d n iem  19. 
K w ie tn i a  (1. M aja)  r. b. to  jest p rze d  w y p ła tą  
osta tn iego  k u p o n u  zeszłej zm ia n y ,  b ęd ą c  do 
tego p rzysp ie szonego  działania u p o w a ż n io n ą  
p rz e z  §. 7* p r z e p is ó w  d o d a tk o w y c h  do p r a w a  
z dnia 9. (21.) K w ie tn ia  1838. r. o T o w a r z y ­
s tw ie  k r e d y to w e m  w  w y ra z a c h :

„ Ja k k o lw ie k  w e d le  art .  143. p r a w a  z r. 1825. 
w y d a w a n i e  okazic ie lom  l is tó w  z a s ta w n y c h  
k u p o n ó w  n o w ć j  zm iany  o d b y w a ć  się w in n o  
p rz y  w y p ła c ie  osta tn iego k u p o n u  zm iany po-  
p rzedza jącć j .  D y re k cy a  G łó w n a  w sze lako  
dla unikriienia d o św ia d c z o n y c h  p rz y  p ie rw sz ć j  
zm ianie  n ie d o g o d n o śc i ,  m oże d o ręczan ie  ku-  
p o n ó w  w  zm ianach  nas tępnych  ro zpoczynać  
w- ciągu p ó łrocza  p o p rzedza jącego  w y p ła tę  
osta tn iego  kuponu .

D o ręczan ie  k u p o n ó w  drugićj zm ian y  okaz i­
c ie lom  l is tów  z a s ta w n y c h  d o pe łn iane  b ęd z ie :

a )  b ez p o ś red n io  w  D yrekcy i G łó w n e j ,
b) lub też za p o ś re d n ic tw e m  D yrekcyi S zcz e ­

g ó ło w y c h  po  G u b e r n ia c h ,  o ile zajdzie o 
to  żądanie.

O d  w łą c z n ie  dnia 19. K w ie tn ia  (1 .  M a ja )  
r. b. w łaścic ie le  l is tów  z a s ta w n y c h  d a w n e g o  
o k re su ,  chcący  o trzy m ać  k u p o n y  zm ian y  n a ­
s tępnej  z D yrekcyi G łó w n ć j ,  zgłaszać się do  
niej m ogą b ezpośredn io  codz ienn ie ,  w y j ą w s z y  
so b o ty ,  n iedzie le  i ś w ię ta ,  w  godz inach  m ię ­
dzy  9tą i I2 tą  p rzed  po łu d n ie m .  Zgłaszający 
się p o w in ie n  z łożyć obok  l i s tó w  za s ta w n y ch  
dek laracyą  ( d o  k tó re ;  schem ata  w  b iu rac h  
w ła d z  T o w a r z y s t w a  k re d y to w e g o  b ezp ła tn ie  
udzie lane  b ęd ą )  w ła s n o rę c z n ie  podp isaną ,  za ­
m ieszcza jąc  w  ta k o w ć j  specyłikacyą l i s tó w  za-  
s t a w n y c h  p o rz ą d k ie m  liter u łożoną, ze w z ° lę -  
den i na n a s tę p s tw o  n u m e r ó w  pod  każdą  litera, 
poczyna iąc  od  najmniejszego. N a g łó w k i  o d  
k u p o n ó w  d a w n e j  z m ia n y ,  pozos ta jące  p rz y  
osta tn im  kup o n ie ,  m ają  być sk ładane  w  czasie 
rea lizacy i tegoż ku p o n u .

N a z łożone  listy, żądającym  te g o ,  w y d a n y  
będz ie  r e w e r s  w y s ta w io n y  n a  imie osoby  na 
deklaracyi podpisanćj .

R e w e r s  ten  n a d a w a ć  będz ie  p r a w o  o d b io ru  
z ło ż o n y c h  l i s tó w  z a s ta w n y c h  te m u ,  k tó ry  
tożsam ość  o soby  na dek laracy i p o d p isa n ć j  u d o ­
w o d n i .  D o rę c z a n ie ,  o k tó rem  m o w a ,  n as tę ­
p o w a ć  będz ie  najpóźnie j  dnia p ią tego  od da ty  
r e w e r s u ,  za z w r o te m  onego  i s tó s o w n e m  p o  •
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k w ito w a n iem  na deklaracyi. W szakże w  p o ­
w y ż sz y  zakres dni pięciu, soboty , niedziele  
i święta w liczan e być nie mogą. Chcący po­
zyskać kupony następnej zm ia n y , za pośre­
d n ic tw em  Dyrekcyi S z c z e g ó ło w e ) , składać 
m ogą od w łączn ie  dnia 13. (25.) Kwietn . r. b. 
listy zastawne i deklaracye w y że )  opisane za 
k w item  Dyrekcyi Szczegó łow ej  i jednocześnie  
poinform ow ani zostaną, iź o gotow ości dorę­
czania im l is tów  z dołączonerni kuponami b ę ­
dą zawiadom ieni przez Dyrekcyą S zczegó łow ą ,  
skoro takow e p o w r ó co n e  |ćj będą z Dyrekcyi
G łów n ćj .  . , ..

Każdy zgłaszający się po  odbior lis tów  za­
s taw n ych  i n o w y c h  k u p o n ó w ,  św iad ec tw o  
sobie przez Dyrekcyą S zcz eg ó ło w ą  przy ich 
składaniu w y d a n e  p o w r ó c ić  i z odbioru na 
deklaracyi p o k w ito w a ć  w inien .

P oniew aż zaś listy zastawne w y lo so w a n e  
lub z a k w esty o n o w a n e ,  w zg lę d e m  których po­
stęp ow anie  art. 124. praw a se jm ow ego  rozw i­
nięte zostało, są przeznaczone do wyiscia  
z obiegu, przeto Dyrekcyą G łow n a ostrzega, 
iż do tak ow vch  listów, zastawnych kupony  
n o w e  d o ł ą c z o n e m i  nie będą, i ze  listy zasta­
w n e  w y lo s o w a n e  zw r ó co n e  zostaną dla ode­
brania w  osobnej drodze dla przypadającej za 
nie zapłaty, zaś listy zastaw ne w  sposobie  
jak w yżej opisanym zak w estyon ow an e  p ozo­
staną w  depozycie Dyrekcyi G łó w n e j ,  która 
natomiast s tó sow n e  św ia d ec tw o  zatrzymania 
udzieli w  myśl art. 2S. prawa z roku 1825.

W  końcu  D yrekcyą  G łó w n a  u p rze d za ,  że 
o t r z y m a ła  p rzy  resk rypcie  J W .  T am ego  R adz-  
cv D y rek to ra  G łó w n e g o  P rezydu  ącego w K o m  • 
inissyi r z ą d o w e j  p r z y c h o d ó w  , skarbu  daty 
6 (18.) Marca r. b. Nr. 5395. w y p is  postano­
w ie n ia  R ady  adm inistracyjne)  K ró le s tw a  pod 
dn ie m  27. Lutego  (10. M arca)  r. b. zapadłego, 
m o c ą  k tó rego  w sze lk ie  listy za s ta w n e  p r z e ­
s ł a n e  po cz tą  w  za m ia rze  o b ja w ić  się w in n y m  
na koperc ie  uzyskania do n ich  n o w y c h  kupo ­
n ó w  i n a p o w r ó t  w łaśc ic ie lom  o n y th  tak za
granicą, jak w  kraju zamieszkałym zwracane  
p ocztą ,  w o ln e  są od  opłaty portory, przez
czas cz terom iesięczny , poczynając  od y .K w ie ­
tn ia  (1. M aja) r. b. T a k o w e  w ię c  dobrodzie ,-  
s tw o  R z ąd u ,  jako d o w ó d  s z c z e g ó l n y c h  w zg lę .
d ó w  jego dla posiadaczy lis tów  zastawnych
do publicznej podaje w iadom ości.

W  W arszaw ie ,  dn. 12 (24.) Marca 1840.
Członek Rady Stanu Prezes

J. M o r a w s k i .
Pisarz  D yrekcyi.  G łó w n e j

D r e w n o w s k i .

O d w o łu ją c  się do  p o w y ższ e j  o d e z w y  D y 
rekcyi G łó w n e j  T o w a r z y s t w a  k redyloyyego

Ziem skiego  w  W a r s z a w i e  z dn ia  12. (24.) 
M arca  r. b. N r .  1638. po lecam  się S z an o w n e j  
P ub licznośc i  w  w zg lę d z ie  zaciągnienia i spro­
w a d z e n ia  w z m ia n k o w a n y c h  s iedm iole tn ich  
k u p o n ó w  do l is tów  z a s ta w n y c h ,  upraszając, 
aby mi s w e  listy z a s ta w n e  Polskie w r a z  z k u ­
p o n am i o d b rz e ź n e m i  z p o d w ó jn y m  ich sp i ­
sem do dn ia  15. S ie rp n ia  nadesłać  raczyła .

P rz y  s ta n o w ien iu  w sze lk ie  koszta  o b e jm u ­
jące h o n o r a r iu m ,  t rz y m a ć  się b ęd ę  p ra w id ła  
na jw iększe j  słuszności.

P o z n a ń ,  dnia 9. Maja 1840.
A . R  e m  u s,  

k u p i e c  w  P o z n a n i u ,
O B W i E S Z C Z E M E .

W  skutek nas tąp ionej na dn iu  31. M arca  
r .  b. m iędzy  m n ą  a m y m  s e p a r o w a n y m  m a ł ­
żonkiem  P a n e m  E d m u n d e m  K r y n k o  w -  
s k i m  separacy i m a ją tku ,  w z y w a m  w e d le  
p o s ta n o w ie n ia  onejże n in ie jszem  w ierzycie li  
m ego  rze czonego  m a łż o n k a ,  aby  z s w e m i  p re -  
tensyam i zgłosili się w  p rzec iągu  sześciu tygo­
dni , gdy w  razie p r z e c iw n y m  w y n ik n ą ć  m o ­
gące szk o d y ,  sami sobie przypiszą.

, L esz n o ,  dnia 29. K w ie tn ia  1840.
K o r d u l a  z S k a r ż y ń s k i c h  separ .

K r y n  k o w s k a .

S y n  d o b ry c h  r o d z ic ó w  z okolic Poznania ,  
posiadający p o trze b n e  w ia d o m o śc i  szkó lne ,  a 
życzący sobie w y u c z y ć  się des ty llacyi,  z n a j­
dzie na tychm ias t  pom ieszczen ie  u

A. K u n k e l  w  Poznaniu .

K u r s  g i e ł d y  B e r l i  ń s k  i e j

D n i a  9. M a j a  1S40.
Sto- Na pr. kurant

pEŁ
papie­
rami .

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . • . 4 1031
P r. ang. obligacje 1830. . . . 4 1031 , —*
Obligi premiow handlu morsk. — 7 31 •
Obligi Kurm archii z bież. kup. n 102J —
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 3 i 102j —
Berlińskie obligacje miejskie . 4 103 J —
Królewieckie ditp . . 4 — _
Klblągskie duo . • 3 . lOOj —
Gdańskie dito*w T, . . . » 474 —
Zachodnio - P r. listy zastawne • 34 102 —
Listy zast* W .  X. Poznańskiego . 4 105} 104}
W schodn io  - P r. listy zastawne , 34 1024 102
Pomorskie dito • , 34 103} —
Kur- i Nowomarch. dito « , 34 103| —
Szląskie dito • . 34 103 1021
O bi. zaległ, kap, i prC . K ur- i No­

wej - Marchii , . . . ♦ — 94| _
— 214 213

Nowe dukaty . • • • • --- 18 —
Frydrychsdory . . • *, 4 * --- - 13
Inne monety złote po 5 talarów . 94 9
Disc onto • • • • - • •  4 , — 3 4


